
'fargi Poznańskie DZI~ 8 STROK 

"'-lO· ~"IN Y Proletariusze wszyst.kich I I· ., , TY kraiów, łączcie ~i~~ __ . __ -..! M lędżynarodowe Targi, któ­
re rozPQCzynają się dziś 

w Poznaniu, są szczególnie 
ważnym wydarzeniem w ży­
ciu naszego kraju, przypadają 
bowiem w rol!:u lO-leda Pol­
ski Ludowej, XXIV Targi roz­
poczynające się dziś w gl'od:r.ie 
Przemysława, są wielką mi,-:­
dzynarodową impreza hand[o_ 
wą, która zgromaoziła rekor­
dową ilość wystawców. 
Wielką wagę przywiązuje­

my do targów. Oqekuj('my od 
nich przede wszystkim nawia­
zan!a nowych i rozszerzenia 
dotychczasowych kon(;aktów 
handlowych i to· ze wszystki­
mi wystawcami i gośćmi, nie­
zależnie, skąd przybyli i ko­
go reprezentują. Gorąco i 
szczerze pragrliemy ustanowi e 
nia rzeczowych i przY.iaznych 
stosunków mięchy narodami 
oraz ożywienia międzyr;arodo­
wej wymiany handlowcj, któ­
,.a .jest niezbędnym c;zynni­
kiem pokojowego współistnie­
nia państw o różnyoh ustro­
jach. 
Cały świat widzi dziś, te skom­

promitowała się polityka dy,kry­
minacji gosjlodarczej. podjęta 
przez Waszynglon w celu pow"I.l'zy 
mania rozwoju ZSRR i l<rajów 
demokracji ludowej. Polityka ta 
nie zdoła'" powstrzymać rozwoju 
krajów naszego obozu. Coraz wię. 
cej ludzi o różnych poglądaCh po­
Iit.ycznych zdaje sobie dziś spra­
wę, że czas powrócić do nonnal­
nych stosunków handlowych, wol 
nych od jakichkOlwiek waru~ll{ó"v 
pOlitycznych. Glosy takie rozle­
gają się na całym świecie. 

Jest rzec:l:ą oczywistą, te 
w tych Wlll.l'llnkach Targi Poz­
mV:1s1de rn 09,'ą i po",inn" w 
znacznie więks7.ym stol:Jniu niż 
zazwycza.j spełnić swą rolę. 
Będą one krokiem naprzód w 
dalszym zacieśnianiu naszej 
bratcl's!dej wsnółoracy :(, wid­
kjm Kl'ajem Rad, z (!I}iilską 

Republiką Ludową. która po 
rall pierwszy w nicb uczest­
niczy ora·z z "rajami demakra 
cji ludow,,~. Poznał sld" spot-

II k anie prze'.lstawicieli sfer gO­
slloda.rc:r.ych z wielu krajPw 
europejskicb i p07..aeuropd­
sldch powin.no - l{u pows~~­
chl1emu pożYtkowi - WV.y­
nąć na· zwl~kszenie potoku ·to­
warów n!y.nących z zachodu 
na w s,cb ód i ze wsch ll'Clu na za 
c:hód. JJI~'7.v1llv n a teo. ~i:~ teJ'!<>­
roczne Targi P ozli'an.";de do­
brze zasłużą się sm'awie wspńł 
pracy międ.'lY wszystkimi na­
rodami. Sprawie pokoju. 

CO ZOBACZYMY NA TARGACH 
POZNANSKICH 

• Wielka międzynarOdowa Impre­
za w Poznaniu poka:!;e w motlI­
wie jak najszerszym ·zakresle 
w'l>aniałe osiągnięcia pOlskiej 11'0-
spodarld i kultury, wywalczone w 
ciągu ostatnich 10 lat. Dzięki hi­
storycznym przeobrażeniom do_ 
konanym pod przewodem partii RZ~SZOWS 1<1 t; , 

~:MZZ'(tJ?2;:fZiLUa'l:I??ZV'lJZUU';W:PUWłm 
Nr 156 (1884) - Rzesz6w, sobota 2 i niedziela ' 3 lipca 1955 r. 

i z pomllcą ZSRR, dzięki temu, 
że ni,: s!~zędziliśmy sil i środ-I 
ków, ze Dle baliśmy się najwięk­
szych nawet wysiłków - kraj 
nasz zmienll zasadniczo swój cha­
rakter. Z kra,ju rOlniczego stał się 
przemysłowo-rolniczym. Z kraju o 
słabo rozwiniętym przemyśle cięż­
kim - krajem o wielkim I wciąż 
ro,nącym przemyśle hutniczym, 
maszynowym, chemicznym itp. 
Wielka bitwa o socjalistyczne u_ 
przemYSłowienie wpłynęła· na roz­
wój i doskonalenie wszystkich 
dziedzin gospodarki narodowej. Te 
piękne sukcesy pokdą właśnie te­
goroczne Targi Poznańskie. Każ­
dy, kto Je odwiedzi. przekona się 
naocznie, co to znaczy, że z 17 
przesunęliśmy się na 5 miejsce w 
Europie pod względem produkcji 
przemYSłowej. 

~::hńs~:n~i~i; manitestacją jedności naszego 
narodu 

skupionego pod sztandarami Frontu Narodowego 
Ale ukazując osiągnil;cia na 

szej gospodarki I zadania, ja­
kie powinna ona wYkonać, a­
by mogła jes'wze lepiej słu­
j;yć społeczeństwu - targi te­
goroczne, silą rzeczy. na.jwlę­

cej opowiedzą nam o naszej 
wymianie towarowej z Innymi 
kra.Jaml. Wiemy .ja.k wielkie 
są nasze sukcesy w tej dzie­
dzinie. 
UnaocznJa.jąc nam te wielkie 

sukcesy polskiego handlu za­
granicznego, wYkazując ko­
rzyści, jakie płyną z wymia­
ny towarowej z zagranIcą -
targi winny przyc:T.Ynić się do 
wzmożenia naszych starań o 
szybszy rozwój naszego eks­
portu. 

I jeszcze jedną na~z-Iej~ wią 
zemy z tegorocznymi Tar~a.mi 
Poznańskimi. Targi te odwie­
dzą setki tysięcy . ludzi, przene 
wszystldm nasi robotnicy, te ch 
nicy I inżynierowie. Niech 
więc prZY.lrzą się jakości wy­
stawianych tam wyrobów, za­
równo naszych, jak i obcych. 

Niech zwrócą uwagę na Ich 
trwałość i wykońązenie i po­
równają je:le ·swoją produl.­
cją. Niech zainteruu.ią się 
technologIą. Jeżeli takie zain­
terellcwanie lH:dzie· IU!st;ępnie 
wYkorzystane €Ha podllllesicnia 
p!lZ'io·mu produkcji, wyjdzie to 
na peWfl.() na :rdrowle naszej 
gll'spo·daree narodowej. 

X .lnV ••. l"I1 ~<l~l1'j!.rod9l"e. '1'30"-. -
gi Poznańskie .. otwierają swe 
podwoje. WitamYllerdeeznle 
przybyłych t.am wystawców 
i gości. 

Witamy przedsta~icieU IIfer 
gospodarczych, . przybyłych z 
wielu krajów Europy, Azji, 
Afryki i Ameryki Południo­
wej. Witamy ich w bnę poko­
ju i współpracy .::llędzynaro-I 
dowej. 

w sweJ ofiarnej pracy dla dobra O.lczyzn;y · 

Posiedzenie Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 
WARSZA WA (P AP). W dniu 29 czerw­

ca br. odbyło się w Belwederze p'ld prze­
wodnictwem J sekretarza KC PZPR, prze­
woonlezą.cego Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego Bolesława Bieruta po 
siedzenie Prpzyc!ium Oll'ólnQPo!skiego Ko' 
mitetu Frontu Narodowego z I.'dzi.ałern 

przewodniczących Wojewódzkich komite­
tów Frontu Narodowego. 

Prezydium wysluchało informacji posła 
Józefa Kalinowskiego o bieżące,i pracy ko 
mltetćw Frontu Narodowego ora:/: m.'!ue· 
§I!ło dalsze zadania, wok6ł których kon­
cl.'ntrowa6 się winna w najbliższym okr~­
sil? praca komitetów Frontu Narfl(lflwe.~o. 

Prezydium uchwaliło apel do komite-

tów Frontu Narodowego w związku ze 
świętem 22 Lipca. 

Prezydium pos!anowiło rozszerzyć skład 
sekretariatu OgólnopOlskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, do którego dotych­
czas wchodzili: sekretarz Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego Edward 
Ochab I członkowie: Ałeksander Juszkie­
wicz, Leon Chajn, Marian Rybieki, Alicja 
lUusiałowa, Helena Jaworska, Józcf Kali­
nowsł\.i - o dwóch nowych członków tj. 
ob. bominlka Horodyńsklego i ob. Zo­
fię Wasllkow!lką. 'Jednocześnie Prezydium 
powołało nowych sekretarzy Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Narodowego 
Józefa KaUnowskicgo, A!eksandra Jusz­
kiewlcza i Dominika Horodyńskiego. 

O~ólnopoiski Komitet Frontu Narodowego 
.do Romitetów Frontu Narodowego 
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Zbliża się 22 Lipca - Sw; ~ 
to Wyzwolenia i Święto Kon 
stytucji. Naród nasz patrzy 
z dun'.ą na dorobek swej je­
denastoletniej pracy, z grę­
boką wiarą w szczęśliwą 
przyszłość przystępuj e do 
rozwiązywania nowych wiel­
kich zadań budownictwa so­
cj alistyc2ll1ego. 

. Tęgcrocz:1e święto lipco'we 
obvn.orł ..... il; bC:cd~i~m:l w o:':': 1' ~: " 
sie niezwykle doniosłym dla 
Polski i całego świata. Jest 
to okres wielkiej mobiliza­
cji. narod6w walczących prze 
ciw knowaniom wojennym 
imperializmu, o rozwiązywa­
nie spornych zagadnień mię­
dzynarodowych drogą roko­
wań między wielkimi mocar 
stwami, o pokojową wsp6ł­
pracę i pokojowe wsp6łza-

wodnictwo narodów i państw 
niezależnie od ich ustrojów. 
Doniosłe etapy tej wielkiej 
akcji pokojowej prowadzo­
nej przez ob6z socjalizmu I 
postępu pod przewodem 
Związku Radzieckiego to za 
warcie traktatu państwowe­
go i neutralizacj a .~ ustrii, 
propozycj e powszechnego 
rozbrojenia opracowane ' 

torów wojny i nowego odwe­
towego Wehrmachtu. Dzięki 
tej polityce, kt6rej wyrazem 
jest r6wnież Światowe Zgro­
madzenie Sił Pokoju w Hel­
sinkach, nadzieja trwałego 
pokoju idzie wielką falą 
przez ś'N'ia t. , 

Tegoroczne święto lipcowe 
wypada w końcowym ok e­
sie realizacji naszego planu 
6-l'etniego. DT:i ęki ' pomy~lne­
m u wykonywaniu tego planu 
nar6d nasz pod kięrownic­
twem Polskiej Zjedhoczonej 
Partii Robotniczej przeksztal 
cił. Polsk'-: w kraj wielkiego 
przemysłu i now~żesnej te­
chniki. Zdobyliśmy już trwa 
łą podstawę do dalszego roz­
woju rolnictwa i podnosze­
nia dobrobytu ludzi pracy. 

ZMP-owcy ~o:::::łu w Stuposianach· 

i:r·.!ez , r-z!jrt ZSRĘ" zawar­cle- Układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wza­
jemnej 8 państw na konfe­
rencji w Warszawie, norma­
lizacja stosunk6w z Jugosła­
wią. radziecka propozycja na 
wlązan'ia stosunk6w dyplo­
matycznych z Niemcami za­
chodnimi. wsp6lna deklara­
cja Bułganina i Nehru, wre­
szcie bliska już a pierwsza 
oq konferencji poczdamskiej 
w .1945 roku - konferencja 
szef6w rząi6w Związku lła­
dzieckiego, Stan6w Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji w lipcu br. Ta po­
kojowa polityka wyrażająca 
pragnienie I interesy wszyst­
kich narod6w, skutecznie 
miesza szyki I rozbija plany 
imperialistycznych organiza-

Współzawodnictwo na cześć 
22 Lipca, podejmowane i re­
alizowane przez miasto 
wieś, przyczynić się może 
wydatnie do należytego wy­
konania naszych wielkich za 
dań gospodarczych i kultural 
nych. W tysiącach fabryk 
i kopalń robotnicy zobowią­
zują się do ponadplanowej 

wsywajq do w8półsawodni~łwa 

(Ciąg dalszy na str. 4) 

Realizują 
C:yn 

Lip·eou ilJ 

Na zdj ę ciu: Tadeusz Furman 
- ndody bt· } &C.:JL;i~ta s tolarz y za .. 
kładów pl'odul<cji pomocniczej 
ZBM w Rzeszowie i członek Miej 
ski ego oraz WojeWÓdzkiego Za­
rządu ZMP, który dla uczczenia 
V Swiatowego Festiwalu Mło­

dzieży i Studentów zobowiązał 

się m. in. zlożyć pięć wnioskÓW 
racionaliza tOI~skich. ZobowIąza­

nie swoje wykonał. wprowadzając 
mechanizację kilku czynności wy 
kony\V2nych c:"tąd ręcznie. (Np. 
ele!< ~ryr.zne zamiast ręczne \Vkr~ 

canle śrub do d r zewa >. Mechani_ 
zacj a ),J'rac w s tolarni przy rriesie 
w stosunku roeznym okolo 30.000 

zł oszczedno.ści. 
~~ - w) 

Na zdjęciu: Stanl,ław Wróbel 
- bryf(adzIsta zespołu produkcji 
belek DMS w zakladach produk­
cji pomoonlczej ZBM Rzeszów -
omawia z mężem zaufania grupy 
związkowej Józefem Kawulą (11 

prawej) wYllikl realizacji zobo­
wiązań załogi betoniarni na cześć 
22 Lipca. Zobowiązania są wykO 
nywane, przy czym zespÓł S. 
Wróbla wykonuj e 30 belek stro. 
powych dziennie zamiast 30 prze 
widzianych normą. 

(p - w) 

(r) 170 chłopów z wojeWÓdZtw 
rzeszowskiego. krakowskiego i 
lubelskiego pf!Zybyło, w odpo­
wiedzI na apel ZG ZMP, na wy_ 
kosy Il\'k do Stu'posian w pow. 
ustrzyckim. Zainicjowane VI zes­
pole kośnym współzawodnictwo 

daje doskonał .. wynikI. Np. chłop 
cy z ogniwa Tadeusza Wąsika 
pochodzący z powiatu kolbuszow 
ski ego prz(!kraozall przy wyko­
sach nawet :150 proo. dziennej 
nOl'my. Ich zarobek w jednym 
dniu przekracza! 100 zł. 

Swiatowy Festiwal Młodzieży I 
Studentów podjęli szereg zobo­
wIązań, ktÓre mają przyspieszyć 
przebieg sianokosÓW I wezwal! 
jednocześnie swoich kolegów z 
z(!społów kośnych w woj. olsztyń 
sklm I szczecińskim do współza­
wodnictwa o jak naJ szybszy 
sprzęt siana z wyz·naczonego are 
ału (w Stuposian8ch chlopcy z 
zespołu kośnego mają zebrać sla 
no z około 300 ha łąk.), o uzys­
kanie jak najwyższej wydajności 
na Jednego kosiarza w zespole j 

o sprzątnięcie siana w jak naJ­
lepszym stanie. 

--------------~·.~d~----••• ----__ ----__ --________ _ 

Na Zdjęciu: Fragment stoiska 
elężkiego sprzętu budowlanego 

CAF - fot. Kondrackl 

MIĘDZYNARODOWY 
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Przed kilku dniami młodzi ko-
siarze chCIIC godnie powitać \' 

DZIEŃ 
SPółdzielcy Polski I całego dUkeję przemysłu kluczowero, 

świata obchodzą Międzyna- czy to w dziedzinie uslug. 
rodowy Dzień Spółdzielczości. A spójrzmy teraz, jak rozwija 
SpÓłdzielCZOŚĆ polska, która dzię się najmłodsza, ale najważnlej­

ki pomocy I opiece partII I rzą- sza - decydująca dla socjalls­
du stała się masowym, postępo- tycznego budownictwa gałąt ~pól 
wym ruchem i poważną siłą go. dzlelczoścl - spółdzielczość pro­
podarczą w naszym kraju, wita dukcyjna. Rośnie wciąż, choć 

ten uroczysty dzień nowymi 0- ostatnio w zbyt wolnym tempie, 
siągnlęclami. • liczba spółdzielni prOdukcyj~dl. 

O znaczeniu ruchu spółdzlel- Wynosi ona około 10 tysięcy. %23 

cze.e:o w naszym ustroju I o opie 
ce, jaką otacza państwo ten ruch, 
świadczy nieustanny rozwój or­
ganizacy jny spÓłdzielczości I wy_ 
nik� jej dzialalnoścl w niektó­
rych dziedzinach. 

Wła.dza ludowa stworzyła ogro 
mne możliwości rozwoju również 
przed spółdzielczością pracy. Rze 
mieślnicy I Chałupnicy, skazanI 
przed wojną na nędzną wegeta­
cJę, znależI! dziś szerokie pole 
działania czy to jako wytwórcy 
wwar6w uzupełniających pro-

tysięcy chłopów zrzeszonych w 
spółdzielniaCh gospodaruje ko­
lektywnie na przeszło 1.800 tys. 
hektarów ziemi. 

Te.1 właśnie formie spółdzlel-

czoścl na wsi powinniśmy, poś­

więcić maksimum pracy I uwa­
gI. Poprzez spół(\zlelczo!:ć produk 
cY.ln'l, poprzez przechodzenie od 
Indywidualnego syst.emu gospo­
darowan'.a do gospodark! zespoło 
wej, do wielkiej gospodarki, za­
pewniającej wszechstronne zasto 
oowanle meChanizacji, umołll­

wlająceJ stosowanie nowoczesnej 

SPÓŁDZIELCZOŚCI 
111111111111111111111111111111111111111111111111[11111 

agrotechniki, lepszą organh;acJę 

pracy itd. - wiedzie Jedyna dro 
ga do całkowitej przebudowy 
spoleczneJ struktury gospodarki 
na wsi, do lIkwldacjl wszelkie­
go wyzysku: _ . do dobrobytu. 

Przed spółdzielczością, która w 
naszym kraju służy wyłącznie lu 
dzl~m ,pra~y, . stoi pilne zadanie 
usprawnienia I rozszerzenia swej 
działalności -' zgOdnie ze wska_ 
zaniami lU Plenum KC, ażeby 
nadążyć za rnsnącyml wclą:! po­
trzebami spoleczeństwa. 

Organlzac.le spółdzlelczP, wal­
cząc o wykonanie swoich zadań 
gospodarczych, muszą nieustan­
nie pam iętać, że o osiąganYCh 

przez n ie · wynikach decyduje 
świado'm':'ść '.I>olłtyczna spółdziel­
ców, tch iiIIział \V kierowanIu 
każdą · · organlzac.lą spółdzIelczą. 
poszanowanie przepisów statutu, 
przestrzeganie pełnej praworząd­
ności. 

Brytyjski krążow.~ik HMS "Glasgow·' 
przybył z kurtuazyjną wizytą do GLlyni 

GDAŃSK (PAP). W dniu 
l bm. przybył do Gdyni z 
kurtuazyjną wizytą jako gość 
Polskiej Marynarki Wojen­
nej brytyjski krążownik 
HMS "Glasgow". Jak wiado 
mo, rząd brytyjski zwrócił 
się do rządu polskiego z pro 
pczycją złożenia prlez bry­
tyjski okręt wojenny wizyty' 
o charakterze kurtuazyjnym 
w jednym z portów ;:>olskich. 
Rząd PRL przyjął z zadowo­
leniem propozycję rZądu· bry 
tyjskiego jako przejaw dąż­
ności do zacieśnienia stosun­
ków między obu krajami. 

W Zatoce Gdańskiej bry­
tyjskiego gościa spotkał o­
kręt Polskiej Marynarki Wo 
jennej. Na pokład HMS 
"Glasgow" weszli: oficer łą­
cznikowy Polskiej Marynar­
ki WOjennej i pilot portowy. 

Na redzie portu gdyńskie­
go HMS "Glasgow" oddał sa 
lut honorowy - 21 strzałów 
artyleryjs·kich. W czasie sa­
lutu wciągnięto na maszt pol 
ską banderę wojenną. Na sa 
lut krążownika brytyjskiego 
odpowiedziała salwa 21 strza 
łam i artyleria polska z lądu. 
Na pokładzie okrętu brytyj­
skiego stanęli oficerowie 1 
marynarze na uroczystej! 
zbl6ree. 

Dworzec morski w Gdyni 

przystrojono fl~gami naro-I 
dowymi WleLklEJ Brytanii i 
Polski. 

Gdy okręt brytyjski dobi­
ja do nabrzeża, orkiEstra M<1 
rynarki Wojenne·j gra hymny 
narodowe Wielkiej Brytan.i 
i Polski. Kompania honoro­
wa Marynarki Wojenmj pre 
zentuje broń. Na HMS "Glas 
gow" podniesiono galę flago­
wą. 

Na . pokład brytyjSkiego 
krążownika wchodzi dQwód­
ca bazy, witając w imieniu 
dowódcy Polsddej Mar-Jnar­
ki Wojennej dowódcę okrętu 
brytyjskiego, oficerów i za­
łogę. 

Po zejściu na ląd dow6dca 
krążownika HMS "Glasgow" 
Peter Downay złożył wizytę 
dowódcy Pols:kiej Marynarki 
WOjennej kontradmirałowi 
Zdzisławowi Studzińsk:iemu. 
a następnie - przewodniczą­
cemu Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Gdań 
sku _ Walentemu Szelidze. 

W godzinach popołudnio­
wych dowódca PoLskiej Ma­
rynarki Wojennej oraz prze­
woctni'Czący WojewódZikiej 
Rady Narodowej w Gdańsku 
kolejno re-wizytowali P. Dow 
nay'ana pokładzie jego ok.rę 
tv 

PrZEdstawiciele załogi 
HMS "Glasgow" złożyli hołd 
pami c; ~ i boha tErsk im obroń­
com Wes tErpla tte. 

W piEl\.\: szy m d niu pobytu 
maryna·rze brytyjscy Z'NiEdzi 
li w :';opocie wys tawę .. 10 lat 
Polski LudOW Ej !1? morzu" 
oraz kated rę IV Oliwie, gdzie 
wysłuchal i kc nn rtu na s!vn­
nych w całej Europie orga­
nach. WieCZOrEm goście bry­
tyjscy ObE1:n.i byli na koncer 
cie Zespołu Pieśni i Tańca 
Marynarki Wojennej, zorga­
nizowanym z okazji ich poby 
tu w Polsce. 

Zwiedzanie HMS "Gl il s­
gow" zostaJo prZ2Z jEgO do­
w6d<:ę udostę'Pnion~ miesz­
kańcDm WybrZEża. 

Dziś W numerze: 
WLADYSŁA W FEDO!iEŃ­

KO - Jak organizujemy 
pracę w naszej spóldzlel-
ni .. .. 

WŁADYSŁAW CIEPŁY 
Nie wolno lekceważyć 
postulatów zawartych w 
umowach za.kładowych .. .. .. 

Nowiny Tygodnia 
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lV odpowiedsi na lilł' J. Porlerhg 

Jak • • • organlzulemy pracę W naszel 
G dy przed pięciu laŁy za- py z obszaru 50 arów l dniów 

kI': obrachunkową· 
Wraz z polepszeniem or­

ganizacji pracy przybywać 
zaczęły inne sukcesy. Pod­
czas gdy w roku 1950 na 1 
pracującego człon.ka przypa­
dło przeciętnie 1i0 "'Ypraco­
wanych dniówek obrachun­
kow~'ch, to już w dwa lata 
później przypadłO 115. Ilość 
bydła spółdzielczego wzrosla 
w tymże okresie z 13 do 63 
sztuk, plony jęczmienia z 10 
do 16 q, owsa z 14 do 20 q, 
na 1 ha .. itp. 

my i wykorzystujemy dodat 
kowe istniejące u nas rezer­
wy. 

Np. mamy wykalić ręcznie 5 
ha zbót. Norma dzienna wyno-
ai 20 ar6w. Do koszenia tego zbo 
1 .. możemy przydziellć np. 3 

kosiarzy. ObUczamy wi4:c, te ko 
&zenie potrwa nam okola ~ dni. 
Tak samo Obliczamy jeszcze ln-
ne prace i w ten sposób pow­
Itaje na&z sezonowy plan pra-
cy dla brygady polowej . Na cze_ 

spółdzielni 
czej stałe dniówki obrachun­
kowe zamiast uzależnić je 
od ilości obsługiwanego in­
wentarza I jego wydajnośCi. l 
Niestety bez fachowej pomo I 
cy i przekonania czlonków 
o słuszności zmian takich nie 
możemy wprowadzić. Prosi­
my więc o pomoc. 

Władysła w Fedoreńko 

przew. zarządu RZS "Zgoda" 
w Jurowcach (pow. Sanok) 

.. 11111 ...... 111111111 ...... Fil 1111 F T 

PO!'Iad 7.800 
dzieci i mło­
dzieży wyjecha 
ło w ciągu osta 
tnich dni z War 
szawy na kolo­
nie letnie. OE:ó 
lem wyjedziE' z 
Warszawy w 
pierv'szym tur­
nusie nonad 25 
ty~ . d;;ieci. 

CAF - lot. 
St. Wdowiński 

e 156 (18845 -
"I NA KOLONIE UTND 

I II 1P.11 It" ............. 1I1I .... , .. III1I1I1II .. ~ • ........................ 

kładaliśmy w naszej wsi 
spółdzielnię produkcyjną, du 
żo mówiono nam o przywile­
jar;h CZłOl~ków spółdzielni, a 
za mało o obowiązkach wy­
nika j ących ze statutu, szcze­
gólnie o obowiązku uczciwej, 
rzdelnej pracy. Wielu chlo­
pów obawiało się, ze w spól 
dzielni uczciwie pracujący 
będą pracowali na leniu­
chów I kombinatorów. Nie 
wiedzieliśmy jak w praktyce 
wygląda podział dochodów 
w spółdzielni, jak jest z nor 
mami pracy. jakie znaczenie 
ma dniówka obrachunkowa. 
Wynikające stąd trudności 
mUSieliśmy długo 1 wytrwa­
le przełamywać. 

Lecz z wprowadzeniem norm 
i dniówek obrachunkowych nle 
skori.cZył~/ się nasze kłopoty. Oka 
uło Aię bowiem. te dobra orla_ 
nizacja pracy wymaga cze,o' 
wj~ej. Bywało, zgła~zała s.tę w 
jednym dniu nadmierna Ilość 

chętnych do pracy, nĄton'liasl 

. innego dn ia ludzi brakowało. 

le brygady stoi brygadZista 
który oprócz organizowania I 
kierowania pr.c~ ludzi. w bry­
gadzie ma nbowiązek c"dziennie 
po zakończeniu pracy określić 

Ilość l jakość wykonanej przez 
IP6łdzielct: pracy, zap15ać i nast~ 
pnie przeliczyć t.o ni ctni6wkl 
obrachunkowe. 

Nie ,\Toino lekceważyć postulatów 
W początkowym okresie 

mieliśmy 3$1 członków, wśród 
!' tórych byli tacy jak np. Mi 
cha! Poznar, czy Marla Za­
twardnid,a, którym zdawało 
się, że będą mogli żyć w spól 
dzielni łatwo, bez pracy, kosz 
tern pozostałych. Jakież było 
ich zdziwienie, gdy przy rocz 
nym obrachunku Michał Poz 
nar za 55 wypracowanych 
dn.iówek obrachunkowych o­
trzymał 264 kg zboża, 738 k; 
ziemniaków, $0 kg siana i 
628 zł gotówki, a Maria Za­
twa·rdnicka za 9 dniówek o­
trzymała tylko 43 kg zboża, 
120 kg ziemniaków, 132 kg 
sla.na i 103 zł gotówkI. Tym­
C1:as~m Stanisław Bacla. za 
172 dniówki obrachunkowt'. 
oh-zymał 826 kg zboża, 2.308 
kg zlemni.aków, 2.532 kg sia­
na i 1.964 zł gotówIti. 

zawartych w umowach zakładowych 

Taki podział dochodu stał 
~Ię możilwy dzięki temu, że 
w spółdzielni naszej wpro­
wadziliśmy od razu dzienne 
normy pracy. a za wykona­
nie ~acy objęte.; dzienną 
normą ustanowiliśmy wyna­
grodzenie w dniówkach obra 
chunkowych. Uchwaliliśmy 
na ogólnym zebraniu. że np. 
za ręczne skoszenie 30 arów 
zbóż pracuiący ma zaliczone 
1,5 dniówki obrachunkowej, 
aza składanie siana w ko-

Krytyka . 
pomogła 

W dniu 26. V. br. ukaza1 
się artykuł pl. "Rozszerzać 
sieć punktów usługowych na 
wsi" - w którym została 
skrytykowana m. in. praca 
punktów usługowych w La· 
szkach i Surochowie. Prezy­
dium PRN w Jarosławiu 
stwierd za. że rzecZYWlSCle 
pukt \V Surochowie żle pra­
cował z winy J1ieodpowied­
niego kierownika oraz sa­
mego Zarządu Spółdzielni. 
Kiedy przeprowadzono reor­
ganizację zarządu i zmienio­
no kierownika - praca punk 
tu poprawiła się i zaczyna 
on obecnie przynosić duże 
dochody. Prezydium PRN po 
stanowiło dopilnować, by 
plan rozwoju sieci rzemieśl­
niczych punktów usługo­
wych na br. został zrealizo­
wany. 

Nikt nie miał bliżej określone~o 

zadania. W dalszym usprawnie_ 
nlu organizacji pracy pom6gł 

nam I Zjazd SpÓłdzielczości Pro 
dukcyjnej . Zjazd zalec1l wpro­
wadzenl.e stałych brygad pro­
dukcyjnych - polowych I hodo­
wlanych Jako pOdstawowych 
komórek produkcyjnych. Sko­
rzystaliśmy z tych wskaz6wek 
i to w spOSÓb zasadniczy uspraw 
nllo naszą pracę. 

Ustalenie składu stałych 
brygad produkcy.;nych zapro 
wadziło ład w nasze.i 5pół­
dzielni. Każdy dowiedział 
się gdzie ma pracować, co i 
kiedy ma wykonać. Braliś­
my przy ' tym pod uwagę u­
zdolnienia i zamiłowanie każ 
dego pracującego. Wszystko 
to razem zwiększyło nam i­
lość wykonywanych prac I 
podniosło ich jakość. 
Ażeby zw~ększyć odpowie­

dzialność każdego członka 
spółdzielni za wykonanie za­
łożeń planowych wprowa~i 
liśmy planowanie w bryga~ 
dach produkcyjnych. Z uwa­
gi na to , że w rolnictwie wy­
stępuje sezonowość wielu 
prac, opracowujemy obok TO 
cznego planu gospodarczego 

. i planu pracy . brygad . rów­
nież plany kampanijne, albo 
lnacze.! sezonowe. Przy: opra 
cowY'll.'aniu okresowego pla­
nu roboczego przewodniczą­
cy wraz z brygadierem polo­
wym ustala rodzaj pracy, 
i ilość pracy, która w 
ramach umowy będzie 
wykonana przez POM o­
raz rodzaj I ilość pracy, ja­
ka może być wykonana przez 
spółdzielców. Następn.!e, w 
oparciu o zatwierdzone przez 
ogółne zebranie członków 
normy pracy ustalamy okres 
w ciągu jakiego prace te po­
winny' być wykonane. Jeżeli 
okazuje się, że jakieś prace 
trwałyby zbyt długo, wtę{\y 
szukamy takiego spo8obu roz 
wiązania, by wszystko bylo 
wykonane w odpowiednim 
terminie. Robimy to przez 
przerzl,lcanle do wspólnych 
prac polowych ludzi zatrud­
nionych przy Innych pracach 
mnie.i pilnych.w danym o­
kresie. Usprawniając ciągle 
organizacj~pracy, wyzwala-

Każdy pracujący posiada u 
siebie własną ksiązeczkę ob­
rachunkową, z którą raz w 
tygodniu zgłasza się do kslę 
gowego spółdzielni, by ten 
wpisał mu wypracowane w 
tym okresie dniówki obra­
chunkowe. KSIęgowy doko­
nuje wpisu na podstawie o­
trzymanych od brygadzisty 
wykazów pracy. Taki sposób 
zapewnia każdemu sprawie­
dliwe" zaliczenie, umoiliwia 
szybkie sprostowanie błę­
dów. Na codZienne odbiera­
nie przez brygadiera wyko­
nanej pracy zwracamy spec­
jalną uwagę, gdyz zwiększa 
ono zaufanie pracujących wO 
bec spółdzielni. 

Nie wszystko jeszcze w na I 
szej organ,izacj i pracy jest 
doskonałe i bezbłędne. Do­
tychczas np. stosowaHśmy I 
codziennie wieczorem krót­
kie odprawy z udziałem za­
rządu i brygadzistów. Na od I 
prawach tych brygadzisci 'I 

składali zarządowi sprawo­
zdania z przebie,gu robót. w I 
danym dniu i omawiali plan 
pracy na dzień następ:1Y. O­
becnie doszliśmy do przeko­
nania, iż narady te nie za­
wsze spełniają swoje zada­
nie. 

Wydaje slp,. że bard~ icJ słu 

Inne . byloby '. ,v prow adzenie 
przynajmniej tygodrilowYCh pla­
nów pracy dla brygad, gdyż bry 
gadzista wiedziałby wcześniej 

jakle prace jego b rygada ma wy 
konać w tym ~kresle, mógłby 

lepiej przemyśleć sposób l.ch 
wykonania, prawidłowiej rozsta 
wić ludzi, maszyny i narzędzia 

rolnicze. Dobrze byloby gdyby w 
tym zakresie udzlellt nam więk_ 
szej pomocy agronom rejonowy 
POM czy slużba rolna rad naro­
dowych. 

Uwai amy też obecnie, że 
sama dniówka ł1ie zapewnia 
w całości spraw:edliwego u­
działu w dochodzie uczciwie 
pracujące,go. Należałoby za-\ 
st~ować premiowanie w na­
turze za osiągnięcia ponad­
planowe zarówno w produk­
cji roślinnej jak I zwierzę­
ce.l, lecz nasi doradcy facho­
wi jakoś nie widzą dotych­
czas ważności tego zagadnie 
nla. Widzimy również, że na­
sze normy w hodowl! nie są 
opracowane zgodnie z wy­
t-ycznymi, gdyż stosujemy ra 

-------------------------------e-------

Tego:roczna kampania za­
wierania zakładowych 

umów zbiorowych i umów o 
długookresowe współzawod­
nictwo pracy, ' wykazała w 
województwie rzeszowskim 
dalszy wzrost aktywności ro 
botnlków i pracownikÓW w 
dziedzinie wyszukiwania re­
zerw produkcyjnych i w za­
kresie walki o obniżkę kosz~ 
tów własnych produkcji. -
Z? 'ogi żywo dyskutowały 
nad planowymi zadaniami i 
proponowały administracji 
gospodarczej środki dla za­
bezpieczenia pełnej realiza­
cji zadall produkcyjnych. Je­
dnocześnie robotnicy zakła­
dów pracy wysuwali pod ad­
resem kierownictwa admini­
stracyjnego swoje postulaty. 
dotyczące dalszej poprawy 
warunków pracy, warunków 
socj alno-bytowych. 
. Ta a·ktywność i inicJatywa ' za­

lóg pozwoli/·a administracji na 
lepsze i bardZiej celowe ani­
żeli w roku ubiegłym 0t>ł'acowa­

nie takich problemów. jak ob­
niżka kosztów własnych , zagad­
nienia BHP, gospo<lark3 fundu­
szamI socjalnymi I funduszamI 
KO, wp'l'<>w adzenie nowym ponc:> 
du.iących metod pracy i inicja­
tyw robotniczyCh. 

J es-t I'?:ec~ą·· Oczywistą, że 
. osiągnięcia te .nie przyszły 

same. Wiele pracy politycz­
nej i wychowawczej włożyły 
instancje i aktyw związko­
wy, kierując przygotowania­
mi do podpisania umów. czU 
wając nad właściwym prze­
biegiem podejmowanIa zobo­
wiązań i pełnym włączeniem 
do umów wszystkich postu­
latów załóg. 

Obe<:nie w tych zakładach 
pracy, gdzie umowy zosta­
ły dobrze opracowane. gdzie 
przestrze.E(ana jest ich reali­
zacja i dokonywana bieżąca 
kontrola postanowień - wy­
konywane są plany produk­
cyjne, plany obniżki kosztów 
własnych, zabezpieczone są 
warunki bytowe i kulturalne 
załóg . W zakładach przemy­
słu naftowego, drzewnego i 
terenowego, w wyniku reali­
zacji zobowiązań umownych, 
poprawiła si~ terminowość 
vrykonywania planów, nod­
niosła się ''lYdajność pracy. 
W budownictwie natomiast, 

r zna.y w powt,ct, X ~~n_.!o'o;!.:!:: '~i~~k;'"!,' :m,w." ,poj""., na 'o,~ 
WYJŚĆ na. poranny spacer, gdy nagle kto~ zadzwo- - A wlaśnie że rzuca.łeś - zaprzeczył młodszy poto-

nil przeciągle. Za chwilę do przedpokojU. wpadła zde- mek, a ja wcale nie jestem dyzermater! 
nerwowana młoda kobieta. Zdumiony lekarz poznał to - Dezinformator - łagodnie poprawi! tatuś. 
niej żonę swojego dobrego przyjaci~l.a., miejscowego - A dlacze.go zabra!eś mi gwizdek? Jesteś zabie-
działacza - "z tych średnich". racz! 

- Przepraszam, doktorze - bl4gahd, Jebnęła mU - A ty na.~iu8iald w majtki .•. Jestd siusiacz! 
rękę, ale już nie mam sil. Z moim mężem nłedobrze, - Dzieci, przestańcie ... Powiedz im, proszę cię! 
bardzo niedobrze! - Dosyć już - odezwa! się ojciec. - Jeste!cie obll-
Zrobiła charakterystyczny ruch palcem koło czoła t dwaj rozrabiaczami i skłóconymi elementami, nie potra 

opad/a łkajqc na przysunięte przez domY3lnego lekarza ficie wcale umacniać między sobq więzi! 
krzesełko. Gdy zrozumiał, o co chodzi, przyrzekł Po obiedzie gość i gospOdarz pozostali sami. Lekarz 
przyjść teqo dnia na obiad, ponieważ "to" występuje czu.ł si·ę nieswojo i usil.ował postawić diagnozę. , 
najwyraźniej, jak twierdzi/a, wlaśnie POdCZCl! wspól- - Masz bardzo rozwinięte dzieci - zaczął - takie 
nego spożywania posiłków. bogate slownictwo, taka łatwość uogólnień. 

Lekarz przyszedł do kolegi pól godziny przed obia- Gospodarz domu westchnąl głęboko, rzewnie spojrzał 
dem i rozmawiał z nim przez cały ten czas, 1i.stlując do na przyjaciela i rzek!: 
strzec oznaki "tego". Ale zauważy! tylko, że przyjaciel ..,- Ciężkie, bracie, mam teraz życie - czuję się cal-
jest smutniejszy, niż zwykle. kiem zgubiony. Do niedawna mogłeś ludzi odpOWiednio 
. Usiedli przy stole wraz z dwoma przedstawicielami posegregować, a potem odpowiednio ustawić. Wszyscy , 
młodego pokolenia na szczeblu przedszkolnym. którzy za wiele gadali, bYli rozrabiaczami. Ci, którzy 

- Po co rzucaleś we mnie kamieniami? - zaczął to- wątpili - byli oportunistami. Ci, którzy ze wszystkim 
warzyskq rozmowę młodszy chłopak - Józw, grzebiqc sil! zgadzali, byli naszymi 1\J.d.źmi - tych się awamo-
Łyżką w zupie. - Jeste~ chuligan! - A właśnie, że nie walo. A teraz,bracie, zarzucają ci jakieś "przykleja-
- odpowiedzial starszy przedszkolak Kazio. - Wcale nie etykietek", żqdajq "indywidualnego podejścia". Je-
nie rzucałem w ciebie kamieniamt. Je8teś dezy ... dezy... dynie we własnej rodzinie mogę odetchnqĆ ... 
dezyrajmator. Lekarz ze mttttkiem pokiwał głowo, i schował bLan-

- Dezinformator .:... poprawił synka tattU, J)4trzqe ktet recepty. _ 
łaskawie na synka. • • WŁASTYCZ 

umowy przyczyniają się do 
.znaczniejszego zmniejszenia 
strat, wynikających z mar­
notrawstwa surowców i złej 
organizacji pracy. 

Tak np. jeżeli w 1954 roku 
Rzeszowskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane w 
jednym tylkO kwartale po­
niosło straty na sumę 18 mi­
lionów złotych, to w tym sa­
mym okresie 1955 roku - na 
skutek pn,e"trzegani" reali­
zRcjl umów o długookresowe 
współzawodnictwo pracy­
straty te zmniejszono do 4 
milionów złotych. 

Podobne przykłady zmniej 
szenia strat spotykamy w 
ZBM Stalowa Wola. Mowa 
tutaj o budownictwie dlate~ 
go, że właśnie tam lansowa­
nil była teoria, że straty są 
nieuniknione i że zmniejsze­
nie strat jest niemożliwe, a 
jak się okazało. są mozliwo­
ści ich ograniczenia i budo­
wania zgodnie z kosztory­
sami. 

Dzięki dobrej realizacji u­
mów, w wielu zakładach pra 
cy polepszyły się warunki 50 
cjalne i bytowe załóg. - W 
Zakładach Ceramiki Budo­
wlanej w Dobrzechowie, ad­
ministracja urządziła dla za­
logi gabinet> lekarski i gabi­
net dentystyczny, a dyrekcja 
Zakładów Ceramiki Budow­
lanej w D~bicy, wybudowa­
ła i oddała do użytku załogi 
łaźolęl szatnię. 

Wiele zmieniło się na lep­
sze w · Gliniku Marlampol­
sklm, gdzie dyrekcja Fabry­
ki Maszyn i Sprzętu Wiert­
niczego dotrzymując termi­
nów realizacji zobowiązań, 
wyposażyła w potrzebny 
sprzęt Zakładowy Dom Kul- I 

tury. Dobrze wyposazono 
klub techniki i racjonaliza­
cji. 

Ogólnie stwierdzić trzeba, 
że okres realizacji umów -
choć krótki - dał jednak 
dość duże rezultaty, tak w 
zakresie wykonania pla­
nów produkcyjnych i obniż­
ki kosztów własnych, jak I w 
tworzeniu lepszych warun­
ków pracy załog!. 

Nie W8zY9tkie jednak zobowi~­
ZAnia um6w I~ wykonywane. 
Zobowiązania nie I~ rul1zowane 
przeważnie pr~ administracje 
zakładów J)taey, zllŚ z drugiej 
strony mimo doświadC2eń roku 
Ubiegłego - nil! ma zdecydowa­
neJ pomocy w real1zacjl um6w 
ze strony centralnych zarządów 
I resortowych ministers tw. 

Np. w Tarnobrzeskiej Ba­
zie Remontu Obrabiarek 
płany produkcyjne nie są 
wykonywane rytmicznie ze 
względu na bra·k surowców, 
które nie są w por/l dostar­
cune :r:a.łodze. POWOduje to 
niewykonywanie zobowiązań 
zawartych w umowach. 

Tego typu rażących przy­
kładów nieliczenia się z zo­
bowiązaniami załogi, można 
spotkać o wiele więcej. 

Zakładowa Umowa Zbioro 
wa Huty stalowa Wola prze 
widuje np. poważną aktywi­
zacj~ załogi w stosowaniu no 
wych metod pracy. Umowa 
wykazuje nawet stanowiska 
i rodzaje projektowanych do 
wprowadzenia nowych me­
tod pracy. Gorzej natómiast 
jest z realizacją tego postu­
latu, bo poza tym, że wpro-' 
wadza·nie nowych metod pra 
cy jest bardzo wolne, zazna­
czyłO si~ osłabienie w sto­
sowaniu takiej metody jak 
Korabielnikowej (ze 135 o­
sób na 6~) a inicjatywa Klaj! 
została poWażnie ~aczona 

przez zastosowanie jej VI ma 
gazynie. Winę za ten ~an 
rzeczy ponosi tak organiZ'i!­
cja związkowa jak i persa-­
nel inżynieryjno-techniczny, 
poniewaz nie pouczono l'obo­
tników o istocie te.i inicja­
tywy i możliwościach jej sto 
sowania. 
Słabo przebiega realizacja 

umów w zi.'ldadach pracy 
podległych WojeWÓdzkiemu 
Zarządowi Przemysłu Tere­
nowego Materiałów Budow­
lanych. Cegielnie Zólkó-w, 
Jarosław i inne nie w;v­
konują planów produkcyj­
n:rch i Wypuszczają poważne 
braki. Tak cegły ja.k I da­
chówki produkowane przez 
te zakłady, nie są dostatecz­
nie wypalane I pod wpły­
wem opadów atmosferycz­
nych ulegaJą skruszeniu. 
Gdyby szukać przyczyn nie­
wykonywania planów, to 
znajdziemy je w braku do­
statecznej Ilości cementu i 
niewłaściwej organizacji. pra " 
ey. Na tym cierpią załogi, 
gdyz brak surowca powodu­
'je postoje, w wyniku czego 
rObotnicy nie przepracowu­
jąc 20 roboczo-dni w mies ią­
cu, nie otrzymują zasiłków 
rodzinnych . 

Wiele niedociągnięć, .Jakie 
spotykamy w realizacji u­
mów, mają jedno zasadnicza 
!Źródło: umowy te bezpośred­
nio po podpisaniu zostały 
schowane do biurek kierow­
nictw zakładów pracy, a z 
ich treścią nie zapoznano ro­
botników. Poza tym organi­
zacje związkowe nie zajęły 
się do tej pory właściwym 
opracowaniem kontroli rea­
lizacji umów. A przecież po 
to, by wzmocnić zaufanie za 
łóg do tej nowej formy go­
spodarowania, konieczna jest 
siala troska i dbałość ze stro 
ny rad zakładowych Idyrek 
cji o wykonanie wszystkich/ 
postanOWień umowy. Waru­
nek ten spełnia właśnie od­
powiednio zorganizowana ł 
systematycznie prowadzona 
kontrola realizaCji umów. 
Przykładem dobrze prowa­

dzonej kontroli realizacji u­
mowy mogą być Zakłady 
Papy w Gorlicaeh, gdzie ra­
da zakładowa sporządza mie 
81ęczne wyciągi terminów re 
alizacji zobowIązań, wywIe­
sza do wIadomości załogi, a 
komisje strukturalne I grupy 
związkowe, na bieżąco kon­
trolują realizację tych zobo'­
wiązań. 

Większe; aniż eli dotych­
czas pomocy w realizac.ii u­
mów powinny udzielić cen­
tralne z!rządv pos7.czegól­
nych przemysłów ' i minister 
stwa, a szc~ególn i e jeżeli cho 
dz! o 7.abezpieczenie dostaw 
surowców do produkcji 1 
właściwe wykorzystanie fun 
duszów przeznaczonych na 
poprawe wllrunków socjal­
nych i BHP. 
Jednoc7.eśnie t rzeba wy­

dać zdecvdowaną wal­
kę zaniedban iom I nieodpo­
wiedzialności ze strony po­
szczególnych pracowników 1 
kierowników administracyj­
nych, za postanowienia przy 
jęte w umowie. Dlatego tez 
słuszne jest, aby - obok wy 
jaśnienia wagi umowy dla na 
szego budownictwa - uczyć 
jednoczesnie poszanowania 
przyjętych zobowiązań. przez 
udZiielanie upomnień (za po­
mocą radiowęzła, gazetki, 
błyskawicy itp.) tym, którzy 
z własnej ,~;ny nie wywią­
zują się z przyjętych zobo­
wiązań. 

Władysław Ciepły 
IMtJruktor WRZZ Rzeszów 
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Juź przeszlo 200 dzieci 
~ 

urodziło się w Izbie 

Porodowej na OsiedLu WSK 
Z konferencji sprawozdawczo-wyborczych 'ZMP 

Józefa Krok 
- szczęśliwą matką 

jubileuszowego 
2-setneyo dziecka 

,-

Ost2tnio w świetlicy Gim­
nazj u.m Jgólnokształcącego 
w Strzyżcwie odbyła si~ po­
wiatowa konferencja spra­
wozdawczo wyborcze ZMP. 
na której między innymi o­
mówiono przygotow2nla ml.o 
dzieży pow. strz:vżowskiego 
do V Sw ;z towego Ffstiw2iu . 

UCZEstnicy konferencj; po­
ruszyli w dyskusji dużo cie 
kawych i aktualnych proble 
mów , Omawia,iąc dotych~z<l­
sow~ wyniki w pra cy organi­
zacyjnej ZMP w · p<:'w , Strzy ­
iów młodzież wsk8z,\w2la 
na potrzebę szersz~g'l rozwi­
nięcia pr?cv kultu'ralno-d­
wió'towej , w koli1ch w ;ejskir: h 
o rg(ln ;z.ow~nia S7.kol~ń ide­
olog;c7.'~'ch, n<i notrzebę po­
h,pszenia Ol'acy wewnąt.rz­
or,1:(2nizC'cyjnej i innE'. · Nj~­
którzy prudstawlclele z wie; 

Na naszych ekranach 

skich kół ZMP zgłaszali do­
datkowe zobowiązania na 
cześć Festiwalu. Marian Wój 
cik pr~edstawiciel młodzieży 
z trzech kół ZMP: Gogolo" 
wa., Huty Gogolowskiej i 
Glinika Górnego, podał do 
wiadomości )!:ebrsnym, że 
młodzież tych gromad podję­
ła dodatkowe zobowiązania 
dla uczczenia Festiwalu. Po­
stanowiła ona wziąć udział 
w pracach pelnych przy bu­
ra'kach i siapo'kosach w PGR 
Wiśn'owa. 

Pod koniec konferencji 
wybrano nowy Zarząd Po­
wJatowy. 

Ożywiona dyskusja rozwi­
nela ~ie n3 zakładowej kon­
fere.nc.l! sprawczdawczo-wy­
borczej ZMP w ł~ańcuckiej 
Fabryce Srub. Członkowie 

kół ZMP z wydziałów: na­
rzędziowni. produkcyjnego I 
biurowca sprawiedliwie oce­
nili dotychczasową pracę or­
ganizacji i za-rząd'u ZMP przy 
Łańcuckiej Fabryce Srub. 
Na konkretnych przykładach 
po,kazywano w czym tkwiła 
słabośl. organizacji zetempow 
skiej. Organizac.ią młodzie­
żową przy Fabryce Śrub nle 
interesowała się organizacja 
p?rtyjna, nie analizowała 
pracy mj;odych , nie brala pod 
uwagę ich ofiarności i po­
święcenia. 

Do nowego zarządu za,kła­
dowego ZMP wybrała m.lo­
dzież soośród siebie naj le,p­
szych i naizktywniejszych ze 
tempowców, 
Na pod~t. koresp. St. Paster­
skiego I J. WinIarskiego 

(f) 

Dzisiaj przeprowadzimy bly 
skawiczny wywiad z Bro?ti­
slawą Litwin kosmetyczką· 
Mamy -nadzieję, że jej rady 
wskażq środki poprawy ce­
ry sprawiające wr' ':liwszym 
kohietom mnóstwo zmar­
tlr " il, 

A zatfm prosimy o kilka 
ogólnych uwag e cerze, jej 
gatunka,ch I pldę,nacjl.. 

- Na wstęp;,e muszę za­
znaczyć, że aby zaczqć racjo­
nalną pielęgnację cery nale-' 
ży przede wszystkim zdać 
80bie sprawę do jakiego ga­
tunku możemy ją zaliczyć, 

Drugi w tym roku, nIeco 
dzienny jur.lleujz obchodziła 
24 CZHy.: ca Izba Porodowa 
przy Ośrodku Zdrowia na 
Osiedlu WSK. Pierwszy ju­
b!leusz obchodzili w dniu l 
maja, kiedy 18-letnia Anna 
Pociask powiła. swe pierwsze 
dziecko .. Było ono setn:ym 
dzieckiem zarejestrowanym 
przez Izbę Porodową na Osie 
dlu WSK w tym roku. 

"PierW8SY po Bogu" 

• gdyż tyLko w zależności od 
tego czy cera jest normaLna, 
sucha, tłusta, czy mlesza'l1,a 
możemy decydować sit.' na 
wybór tego czy innego rodza 
ju kremu, mydla itp. P'rzy 
czym stanowczo odra.dzam 
stosowania środków zaleca­
nych jako niezawodne przez 

W dniu 24 czerwca br. w 
izbie te ,j przyszło na świat 
dwusetne dzieck(!. Szcż<:4liwą 
matką dwusetnego niemo­
wlęcia jest ,Józefa Kro\< 

żona pracownika fj . 

zycznego CPN w Bablc~' , 
Mały Jasiu bo takie 
otrzymal lmlę .·,dwusl'tnjRk" 
- waży 3.1100 g i wraz z mat 
ką czu,le się dobrze po!! tros· 
kliwą opieką p(lłożn:vch. 

W dniu 2 lipca br. ukaże 
się na ekrani e kina "Apollo" 
w Rzeszowie, a w później· 
szym okresie w kinach po­
wia.tow)Jch woj, 7'zes:?owskie­
go film produkcji francus­
kiej w reżlIserii LHis Da,quin 
pt, "Pierwszy po Bogu" . 

Wydarzenia, kt6re przed­
stawia ten film są, prawdzi­
we. Uchodźcy żydowsc'/ Ul ro 
ku 1938 wypędzeni z NielY/,iec 
błqkają, się na statku. hoLen­
derskim po morzach i ocea­
nach, nie mogqc uZ1Jskać azy 
Lu w żadnym kraju Leżą,cym 
na ich trasie. 

Do 29 czerwca przyszło tu 
taj na śwla t jeszcze 11 dzie­
cI. Tak Witlc od pIJc1ątku 
rolm do chwili obecnej Izba 
zarejestrowała przeszło 211 
dzieci czyli średnio CIJ dwa I 
dni 3 nowych ob~' wat('li. W 
okresIe od 1 ma.la w izblf 
tej rodzi się przE'ciętnle dwo· 
Je dzieci dziennie. 

Tę wstrzqsajqcą tragedię 
Ludzi b/ą,kają,cych się na stat 
ku 7'ea!izll,je na ekran.ie wy­
bitny reżyser francuski Lnis 
Daquin, 

Luis Daquin, aktywny dzia 
łacz ruchu obroń,ców pOko­
ju, reżyser znanej w PoLsce 
sztuki R. VaiHanta : "Pulkaw 
nik Foster przyznaje się do 
winy" oraz filmu "My urwi 
sy". "Bracia Bouqll,inquant .... (k) 

Sobota, niedziela 

2, 3 
lipca 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Społecz­

na nr, 2 ul. Grunwaldzka 3 
PogotowIe f.atunkowe: ul. O­
brońców Stalingradu 29. 
tel. 09 

Straż Pożarn:.: ul. Mickiewicza 
ID, tel. , 

Kina 
APOLLO (ul. w. H1bnera): 
_ lerwszy po Bogu - godz. 16, 

18 I 20 
PRZODOWNIK <pstrOWSkiegO) : 
Piosenka za grosz godz. 17 I 19 
WDK (O krze I) nieczynne 
LAl'iICUT 
H=::icz" - Ojcowizna 
Uwaga: repertuar kIn podaje­
my wg tnformacjl CWJI' 

Teatr • 
PAj<;!STWOWY TEATR ZrEMI 

RZESZOWSKIEJ nieczynny 

W. D. K_ 
W'OJEWODZKI DOM KULTU­

RY ZW, ZA W. ul. Okrzel 7 -
sobota - Akademia z okazji 
Międzynat'Odowego Dnia Spół 
dzi€: : zości - godz . 15 

niedzIela - Poranek flImowy 
dla młodzieży godz, 10 

Imprezy rozrywkowe w Ośrod­
ku Wczasów Swlątecznych w 
Czudcu godz. 15 

Radio 
na dzień 2. VII. (sobota) 

Program I - na fali 1322 m 
5,10 Poranne rozmaitości rol­

nicze 5.30 :.Iuzyka 5,48 Gimna­
styka 6:15 Melodie ludowe róż­
nych narodów 6.3;; Kalendarz 
radiowy 6.45 Gimnaolyka 7.15 
Koncert o,' k, dętej 7,45 Z pio­
senką do pracy 8.00 Koncert 
muz y ki ludowe,! 8,30 "Le_ 
onar do" siu ch. dla dzieci 9.00 
M uzy ka operowa 10,00 Fr.gmen 
ty sla \' '' n y ch symfonl i 10.40 Kon 
cert chóru 11,00 .,Zy",1 pamię­
tają" f r agnl. powieści Kamen 
Y a ~~= : · . "a 11.30 Muzyka I aktu­
alnośc i 12 ,10 Przegląd prasy slo 
łccznej 12.15 Utwory vlioloncze 
lo\\'e 12 .30 Na swojSką nute 
17,50 Audycja dla wsi 13.nO 
Przerwa 15,~0 .. Nasi koledzy" 
s~uchowlsko dla dzieci 16,05 
Konce r t życzeń 17 .00 Z życ ia 
Związku Radzieckiego 17.30 
Konce rt rozrywkowy 18 7.0 Sek­
stet PR 1B.45 Utwory skrzyp­
cowe 19.10 Rozmaitości czyli ma 
gazyn literacki 20,25 Muzyka 

taneczna 21.35 Wiersze Tad.,­
usza Borowskiego 22,00 Kroni­
ka sportowa 22,10 Muzyka ope­
retkowa "2,40 Muzyka tanecz­
na. 

na dzień 3. VlI. (niedziela) 
P .. gram I - na lall 132% m 
6,05 Muzyka na dzien dobry 

- 6,50 Kalem' z radiowy 7.15 
Prze,,: ·, d prasy stołecznej 7.20 
Od melodji do melodii 7,50 
Sportowcy Wiejscy na start 
8, ' Wi eś tańczy I śpiewa 8.15 
Muzyka radziecka 8,~0 ,,5:0 dla 
m19dości " 9,00 Odpowiedzi ~'ali 
49 9.12 Melodie filmowe I ope~ 
retkowe 8.32 Muzyka polska 
10.00 Pan Tadeusz" (r.gm, po 
ematu A, Mickiewicza 10,20 
Koncert solistów 10.57 Koncert 
tycze. 12,04 Przerwa 13,00 
Skr2;ynka ogólna PR 13.10 Aud. 
oświatowa 13.25 Melodie do tań 
ca 14.05 Aud. [I!, wsi li 15 Kon 
cert Laureatów MiędzynarodO­
wego KonkurSu Skrzypcowego 
lm, Królowej ElżbIety B~' '.1-
sklej w Brukseli l5.1~ "Pieśni 
wędrowców" z cyklu .. Opowie 
{;ci wędrownicze" 15,45 Pieśni 
mongolskie 1,6.05 TygodnIowy 
przegląd wydArzeń międzyna­
rodowych 16,20 .. Opowle'ć o 
kulawym bogu Hefajstosie" 
słuch. dla dzieci 17.05 Piosenki 
radzieckie 17.25 Dła każdego 

. coś miłego 18.30 .. Zaklęty ru­
mak" Baśn ze zbioru .ISezamo 
we klechdy" 19,30 "Na pięcio­
linii" 20.25 Muzyka taneczna 
21.15 Wesoły kramik 21.30 .. Słyn 
ni wIrtuozi" - Audre Segowia 
- gitara 22,00 ogólnopolskie 
wiadomości sportowe 22.~0 MU 
zyka tane :-,na. 

Prof7ram II - na fali 367 m 
6.45 Od melodii do melodII 

7.50 Kalendarz radiowy 8.15 
Muzyka radziecka B,30 Muzyka 
klasvczna g,OO "Pani Zosia" 
opow. M. Dąbrowskiej 9.20 Ze­
spOły ŚWietlicowe przed mikro 
fonem 9.40 Koncert - dzieci 
dzieciom 10.10 Nowe nagrania 
10,30 Poezja I muzyka 11.00 
"AdmIrał Nachlmow" pogad. 
11.15 Uczmy sIę piosenek na 
SWlatowy Festiwal Młodzieży 
11.30 .. Spiewacy pOlscy" Marla 
Dobrowolska-Gru.zczyńska 
sopran 12,04 Poranek symfonL 
czny 13.00 Jak polska dltlg~ I 
szeroka 13,30 Czego chętnie 
słuchamy 14.10 KsIążkI. które 
na Was czeka.lą 11.40 Muzyka 
15,00 .. Całokształt twórczoś~j 
ChopIna" 15,30 Z tycia Zwl~z_ 
ku Radzleckie~o 16 ,00 Koncerl 
rozrywkowy' 17.05 Aud, aktual­
na 1,,15 Muzyka ludowa 17,4' 
Na fali humoru I satyry lS,I!'! 
Muzyka taneczna lą,on Drohne 
utwory wIelkich ml,t.rzów 2·0.00 
Melodie taneczne 20,:)0 .. Gam­
brinus" f r al(m. noweli A. Ku­
pr il'1A 7.1 ,00 Wieczorna serenad. 
21.52 Muzyka taneczna 22,30 
WiadomoŚci sportowe 22.40 Mu 
zyk" różnych narodów. 

"Premier de COl'de':?" i "O .1wi 
cie" przedstawił historię u­
chodźcó) w ten sposób, że 
główny snop świat/a skiero­
wał na osobe dowódcy tego 
statku. Stą,d ty tul filmu. 
"Pierwszy po Bogu" - to ka 
pitan, który na ,~wym stat­
ku jest dla zalogi i pasaże-' 
rów jedyna, w/'adzq. 

Kapitan "Młodej NeW" w 
ujęciu Daq71.ina, to stary wilk 
morski chętn1J do "wypitki i 
wybi.tki,". Jeden z tych ty­
pów, które tnk często spoty­
ka się na kartach książek 
Londona czy Conrada, Pro­
sty zbi.ell okolir.znr.';ci sta­
wia go wobec z'l},pelnienie­
oczekiwanego problemU: su­
mienia: co robić z uchod,ica­
mi żudou:skimi , któ'rych ża. ­
den kraj nie chce przyjo,ć, 
Szuka drogi. Przed,.tawiC'iel,e 
wŁadz burżuazyjnych zawo­
dzą, . 

Kapitan znajduje WYlsCt e 
zdawałoby się z beznadziej­
nej sytuacji? i za cenę wŁasne 
go poświęce.nia ratuje nie­
szczęsnych uchodźców. 
RoLę kapitana w filmie 

"Pierwszy po Bogu" kreował 
w sposób mistrzowski Pierre 
Brasseur. 

blysnął wspaniale 'ID roti ttk­
tora Lemaitre 'a. 

Brasseur gra! w pOkaźnej 
ilości filmów, z których nie 
wszystkie byly zakrojone na 
miaTę jego taLentu. W calej 
pełni uwidocznił się on dopie 
ro w omawianym filmie. 

Ra. 

Komenda WOiewódzka 
Straży Pożarnych 
w Rzeuowie 

organizuJe 3 lipca br. I WIJ­
jcwódzkie zawody pożarnicze 
zawodowych straży pożar­
nych wojeWÓdztwa rzeszow·­
sldego, które odbędą się w 
Rzes:wwie na stadionie .. Ko­
lejarza". 

ProA'ram zawodów 
Godz. 8 - raport I PI'M­

gląd oddziałów. 
Godz. 8,30 - otwarcie za­

wodów i defilada. 
godz:. 8,30"-13.00 - ~wieze· 

nla szkolne I indYWidualne. 
Godz. 13-17 - liwiczenla 

alarmowo ~ bojowe_ 
Godz. 18 - raport, ogło­

szenie wyników i po1egnanlll 
Straży Poi. 

Po zawodach zabawa OITO 
dowa. Wstęp wolny, 

Do najlepszych 
należą wnioski 

Józefa Józelowlcza 
-------N ~~:--~~~ ~ ... ' i Jana Byczkowlklevo 

. a SI ] U n 1 o rz y ( Z sz"rel(u wnIoskÓw rajonalI­

przed meczem ( zatorskJch zgłoszonych w ro-

NaLeżll on niewqtpliwie do 
llajwybitni.ejszych aktorów 
kinematografii francuskiej. 
Podczas, gdy przed wojna. 
grywał on nnjczęściej d7'upie 
roLe w rozm.aitych kome­
diach, w czn.$ie wojny jego 
taLent dojr3al (l. UJ "Kome­
diantach" Marcela Carnee za 

K k ( ku bieżącym przez PKS-y wIele 
Z ra owem nadesłała Ek~p01.ytu,ra OWbOW9 

W dniu wczor'ajszym pi- ( PKS w Rzeszowie. Da nAj lep-
saliśmy O przygotowaniach ( szych raconallzatorów. tej EkIpo 
naszych juniorów do spot- zytury których wnioskI przyno-
kania z Krakowem. Jak za ( szą duż.e oszcz~dnoścl nald.: 
znaczyliśmy nasi mŁodzi pil ( .Jan Józefowicz I Jan Byczkow-

karze przygotowywali się ski. 

znajomych. Używanie ich 
"na oślep" nie tylko nie usu­
wa defektów cery aLe spro­
wadza wręcz opl,akane skut­
ki. 

Aby nieco dopomóc czytel­
niczkom 11) odróżnieniu ro­
dzaju S1v e1 cery podam krót­
ką, ch (uaktery stykę każdego 
z 7HCh, 

A więc cera norma/:na­
średniej grubości, jasna, 
zwa.rta, sklonna do natural­
?tych kolorów, nie wrażliwa 
na sposób mycia i wplywy 
atmosferyczne. Skóra sucha 
jest cienka, o odcieniu bia­
lym lub bia/o-)'óżowym,nar-, 
dzo w)'o,żliwa na ostre mydla 
oraz wpływy atmosferyczne, 
W jesieni i wiosną, często sie 
łuszczy. Cera tlusta - doić 
gruba o odcieniu 3zarnwo­
żó/tym jest bly.ęzczqca i 
skłonna. do wągrów iwyprys 
ków. 

Najczęściej jednak spoty­
kana jest cera mieszana. Na 
twarzy wówczas przestrzeń 
między brwiami, nos i jego 
okolice oraz broda , przejawia 
;qcechy skóry Hustej reuta 
'twarzy sk6ry . suchtj lub nor ' 
maIne,? ' ' 

- Może ' teraz eo. ., eo­
dziennej plelfllnaejl katdero 
rodz&ju cery; 

- Dobl'Ze. OczywHcit pie­
Lęgnację jak już powiedzia'­
lam zaczynamy od stwier­
dzenia do jakiej grupy zali­
czamy naszą cerę. P1'zedtem 
jednak naLeży również zdać 
sob i e sprawę czy defektu ce­
ry nie sq wynikiem schorzeń 
wewn~trznych np. 'wątroby 
czy , woreczka ' żółciowego. 

Łntwo to rozpoznać gdyż 
przejawiają, sie w żóltych 
pLamach na skórze. łojotoku, 
wypryskach itp. OczywHcie 
zabiegi kosmetyczne nie da 
dzq WÓWczas żadnego 're:wL­
tatu. Przede wszystkim ko­
nieczna jest opieka, lekarska. 

Mimo to jednak kn.żr!a dba 
jąca o swój wygląd kobieta 
a takich jest na szczęście wi~ 

na 2-tygodniowym obozie 
w Rzeszowie o czym szcze­
(Jó lo1Vo poinjor·" towat na!! 
trener WI. Maurer. We wto 
rek rozegrali oni sparingo·· 
we spotkanie z Gwardiq 
zwyciężając po ładnej gTze 

-----------------

2: 1 (O: 1). 
. Na zdjęciu poniżej: Tre­
ner Wl. Maurer w otocze­
ni,u juniorów - uczestników 
obozu szkoleniowe go. 

Foto - (k) 

I 

) 

IIPociqg specjalny" 
(I) - Wd to kol&no_ od­

dychać nie mogę! 
- Ratunku ... trochfl miej­

sca... ścierpI a mi lewa no­
ga, muszę ~tanąć na prawej ... 

- Unieś wyżej tę walizę, 
bo mi mlażdły głowę I 

Ta,kle I tym podobne okm 
ki słychać było w pociągu, 

.,. ~-- ....... ---.--_~ 

wiozącym w dniu 29 czerwca 
dńeel woj. rzeszowskjego na 
kolonię do Gdyni. 

Matki wsa.tlzały je przez 
okna, prosto na głowy Innych 
pasa.żerów. 

Gdy pociąg ruszył, na pe­
ronIe p07;ostalo jeszcu wlelf 
dzlewczynrk I chłopców. -
To słabsi, lub ci, którzy nip 
odwa,tyll się Jeehacl na da.­
chu. Z zawiedzionymi mina­
mI lIpogl~ałl na umykają.ct 
wagony. 

Zarówno drlecl pozostałe 
na sta.cjl, jak I Ich rodzice 
wyrażali gorąco swoje obu­
rzenie na kierownictwo .,Or­
bisu", które ~bowl~zało się 
za.rezerwowa~ spec,ja.lny po­
ciąg dla. wyjet,dźlI"jl\oCych u­
czestników kolonii. 

Jeden tylko z Chłopców 
wystąpU w obronie "OrbIsu". 

- Ja jut teraz rozumiem 
- stwierdził - "poclą.g IIpe-
cjalny", to znaczy specjalnie 
zapchany. 

Ra. 

8&.' • 

cej, powinna positLdać odpo­
wiednie dLa swej cery kre­
my i mydla tym bardzie;, że 
wybór jest obecnie duży, bo 
nlUle sklepy wyposażpne l(ł 
we wszystkie gatunki tycn 
podstawowych kosmetyków. 
A więc posiadamy k,.emy 
tłuste, póltluste, piankowo­
matowe, sportowe, odżywcze, 
przeciwzapal'lie, przeciwzma, 
szczokwe itd. i.td, 

- CzY jednak Wllzystk,te 
cery wymagają kremu? 

- Nie. Np. cera ttusta nie 
powinna być w żadnym wy­
pad/w na.tŁuszcza-na kremem, 
gdyż to poga,.sza tytkQ jej 
stan. Powinna natomiast być 
zmywana mydłem salicyLo­
wym,~' . 0w:um, P1'zy czym 
w razie nadmiernego owlo~ 
sienia twarzy, tytko salicyL/}­
tvym wzgLędnie innymi aLka 
/.icznymi. Inaczej pieLęgno~ 
wać na/'eży cerę sucho,. Po­
win-na być obficie natłuszcza 
na odżywczym, Hustym kre~ 
mem, zmywana zaś tytko my 
dlem przetłuszczonym a w 
razie łus2czenia papką z płat 
ków owsianych, oliwą, nicej~ 
8ką, parafinową, Lub napa~ 
rem z siemienia lnianego. 

DLa cer normalnych najlep 
sze są, goLd-bemy, ziołowe 
t żółtkowe oraz mydła zwy~ 
kle, łagodne toaletowe. 

"". koniec, ~ery mieszane 
winny być pielęgnowane od~ 
miennie. Suche części twarzy 
należy natłuszczać kremem 
odżywczym, cześci ś,.odkowe 
tłuste -najlepiej zmywać sPi­
rytusem saLicylowym, kamfo 
rowym lub tvódką borną (co 
do tej ostatniej można jtt 
także SPOT!qd.zać w domu. 
JednQ Iyżeczkę kwasu borne­
go rozpUŚCić w· szklance go~ 
Tqcej wody, po ostudzeniu 
dać II, szklanki czystego BPi~ 
TlItusu). 

Na koniec chcę przypom­
nieć, że racjonaLna pielę(J-na­
c;a , sk6ry jest wskaza-na już 
od najwcuśniejszej młodo­
ści ZWł,a8zcza zaś w okresie 
dojrzewania. Systematycz'lta 
i cierpliwa pielęg-nacja twa­
rzy 1lozwoli na usunięcie wie 
loletnich zaniedbań. Nie na­

' leźy jednak zniechęcać ' się 
początkowym b rakiem rez'lil­

·tatów. 
Jak już mów !lam pomyśL­

ny wynik może bllĆ uzyska­
ny tylko drogą, systematycz­
nej i meraz dŁugotrwalej 
pielęgnacji. 

- Niestety nie wszystkie 
kobiety potrafią się zdobyć 
na cierpliwość. A prawdoIW­
dohnie jest ona nieodłącznym 
dodatkieąJ do każdego z za~ 
biegów Kosmetycznych. Np. 
prosząc teraz o udztełenie od 
powledzi na pytanie zadawa­
ne często przez nasze ezYul­
nlczkl a mianowicie jak poz­
by6 się nadmiernego owło­
sienia z góry wiemy, że I tu 
plJdstawą zabiegu jest cier­
pliwość_ 
Oczywiście - bo w tym 

wypadku na skutek trzeba 
oczekiwać dość długo. Mimo 
to jest on niezawodny. PYzy­
stępujo,c do sprawy właści­
wej muszę objaśniĆ, że -nad, 
m.;erne .owłosienie jest wyni ­
kiem nied,om.agań wewnętrz­
nych organizmu, najczęŚCiej 
za,~ tarczycy. 

, Zewnętrznie defekt ten u­
sl1.n~ć można -na stale p,.zez 
eLektroLizę u chirurga-kosme 
tyka. Jest to jednak zabieg 
m?ż!iwy tyLko w wtększycn 
mtastach. Pozostaje zatem 
sposób domowy a więe nacie 
ranie części nadmiernie 0-

w/osianych 6-procentową wo 
dą, utlenionq (10 gramów) z 
domieszką 3 do 4 kropeL (1,­

m.oniaku w plynie. Przez czę 
ste nacieranie wlosy jajniejq, 
a na skutek dzialania amo­
niaku kruszeją. W razie po­
drażnienia i zaróżowienitL 
skóry należy natrzee ją tłu­
stym kremem. 

- Na razie tyLe, bardzo 
dziękujemy. Rady, które u­
słyszeliśmy -na pewno okażą 
się zbawienne dLa wieLu 
zmartwionych swq cerą ko~ 
biet. 
Rmimawiała: B. Muklewi~ 
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wiejscy I mleJsey. - Druk: Rzeszowski~ Zallłady GraflC2!le - Rsell6w. S-6-4073 
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(Cuw dalszy ze str. 1) 
l, 

produkcji dla państwa i do 
zaoszczędzenia setek milio­
nów złotych. "W tysiącach 
wsi chłopi omawiają sprawy 
tenninowei1'o i s[lrawnego 
zorganizowania żniw, omło­
tów, dostaw ' dla państwa, 
podorywek i poplonów oraz 
stopniowej realizacji progra-

lagra":ezne 
delegaci.e rządowe 
przybyły na XXIV 
Międzynaroc1ówe 
Targi Poznańskie 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 1 bm. przybyła samolo­
tem do Warszawy delegac;a 
rząJowa Związku R"r]zleckle 
go w celu wzięcia udzialu w 
UrDczystym otwarciu XXIV 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. 

Delegacj i radzieckiej prze­
wodniczy wiceministpr han­
dlu zagranicznego Związku 
Radzieckiego - 1. G. Bolsza­
kow. 

W dniu tym przyoyll do 
Warszawy również - deleg3 
cia Rumuńskiej Republiki Lu 
dowe.i z m 'nistrl'm handlu 
:zagranicznego Marcelem Po­
pescu na czEle oraz· delegat 
rządu Węgierskiej Rej)ubliki 
Ludcwe.i na otwarcie Targów 
- w icr>ln I,.,i.t"r handlu za­
ere.nicznęgo Jeno BiJczonyi. 

mów gromadzkkh Fwntu 
Narodowego. 

Cenna tu jest każda inicja 
tywa obywatelska, k8.7.dy 
przykład gospodamnści. któ­
ry przyczynia się do wzro­
stu bogactwa n~rodo'W'ego i 
podnoszenia stopy życiowej 
człowieka. 

Ogólnopolski Komitet Fron 
tu Narodowego wzywa wszy­
stkie terenowe komitety 
Frontu Narodowego. aby pod 
1<;lerownictwem naszej partii 
robotniczej. w ścislym Vlspól 
óziałiloiu z radami narodo­
wymi, ze związkami 7.awodo 
wymi i Zwio,zkiem Samopo'" 
mocy Chłopskie.i. z Ligą Ko­
biet i Związkiem Młodzieży 
Polskiei rOzwijały i UJlOW­
sz~hniały ini!;jatywę. oLar­
no~ć i gO~Dod"rność obywa­
teli w wielkim współzawud­
nictwle lipcowym. 

Pięknym polem działania 

dla komitetów Frontu Naro­
dowego jest pobudzanie i or­
ganizowanie czynów społecz­
nych - takich, jak meliora­
cja pól, łąk i pastwisk, jak 
budowa dróg gromadzkich. 
jak porządkowanie miast. 
wsi i osiedli. Komitety Fron 
tu Narodowego niemało mo­
gą się przyczynić do wzro~tu 
nrodukcyjnei aktvwnoś<:i lu­
dzi oracy. do masowe~(\ u­
dzialu kobiet w'e,iskich w 
l\o., .~ursif' hodowl"mym 
Z,sCh, . do upowszecbnienia 
postępu agrotechnicznego na 
wsi. 

Przez PObU(b"'" 'p inicjaty­
wy spOłecznej, poml.lc I 0-

Dnia 28 VI 1955 r. przed Sądem WOjew6dzl;.jm dlam. st. Warsza­
wy stanął Bsent przedwojennej "dwÓjki" i gestapo, wróg Polski 
Ludowej 7" Alfreó Jaroszewicz. CAF - fot. Dąbrowleckl 

p onad trzydziestoletnia ka- Lechowicz - sekretarz SUP-u 
pouczył go, iż pracę społecz­
ną można i trzeba wykorzy­
stywać dla "dwój karskiej " 
pracy zawod~wej, że to może 

piekę nad świetlicami, biblio 
tekami, zespołami artystycz­
nymi, Iwłami czytelnictwa, 
placówkami socjalnymi mo­
gą komitety Fro:1tu Narodo­
wego ode.grać wielką rolę w 
rozwo; u życia kulturalnego 
naszej wsi. 

W obecne.i sytuacji międ?;y 
narodowej, szczegól:1ie waż· 
nym zadaniem komitetów 
Frontu Narodowego jest 
wszechstronne wyjasn;anie 
masom polityki rządu ludo­
wego i całego obozu socjaliz­
mu, wskazywanie na niero­
zerwalną łączność między 
dobrym wykonywaniem na­
szych zadań gospodarczych 
a walką o pokój na świ<:!cie. 

Pod hasłem pokOjU i bra­
terstwa między młodzieżą 

wszystkich ras i narodów, 
różnych poglądów I wierzeń, 
odbędzie ' się w sierpniu br. 
W naszej stolicy - Warsza­
wie V Światowy Festiwal 
Młodzieży. Wyjaśniajcie szla 
chetne idee i cele, które pr:,:y 
świecają Festiwalowi w mo­
bilizowa niu młodzieży ca.1e­
go świata do cz'rnne.i walki 
o post.,P. o pokói. o współ­
prace między narodami. 

Oe:ólno'Jolst;i Kom!tet Frr)n 
tu Narodov,:eli(o wzywa ko­
mltety Frontu NarlJdowcgo 
do starannego przygotowa­
n:a akademii i uroczystych 
zebrań z okazji 22 Lipca. 
Będziemy jak zawsze pa­

miętać o grobach poległych 
za naszą wolność żołnierzy 
polskich i radzieckich. Upo­
rządkujmy mogiły bohate­
rów, pokryjmy je zielenią i 
kwiatami. . 

Obywatele działacze 
Frontu Narodowego! 
Niespełna miesiąc dzieli 

nas od święta 22 Lipca. Niech I 
ten dzień stanie się powsze­
chną manifestacją jedności 
naszego narodu, skupionego 
pod sztandarami Frontu Na­
rodowego w pracy dla dobra 
ojczyzny, dla szczęścia jej 
synów i ' córek. Silni jednoś­
cią, oparci o braterską przy­
jaźń i sojusz ze ' Związkiem 
Radzieckim i wszystkimi kra 
jami ludowo-demokratyczny 
mf, zgodną, ofiarną pracą mi 
lionów patriotów jeszcze bar 
dziej umocnimy niepodleg­
łość Polski, przyczynimy się 
do utrwalenia pokoju. 
Prezydium Ogólnopolskiego 

Komitetu 
Frontu Narodowego 

Jaro-szewicz w swej "karie­
rze" odtworzonej w czasie 
rozprawy przez świadków . Z 
referatu narodowościowego 
"dwójki" do referatu ochro-

riera "dwój karska" Al­
freda Jaroszewicza lakończy 
ła się wyrokiem Sądu Woje­
WÓdzkiego dla m. st. Warsza 
wy, skazującym go na 12 lat 
więzienia. Przewód sądowy 
ukazał zdradziecką działal­
ność oskarżonego i zburzył 
jego perfidną i karkołomną 
tezę obrończą, w myśl któ­
rej całą działalność życiową 
dyktowała mu jakoby sym­
patia do socjalizmu. 

Za wrogą ludowi 
dzjalalnł.ŚĆ 

Wyrazem owej rzekomej 
sympatii Jaroszewicza dla 
ruchu rewolucyjnego miały 
być wysunięte przez niego 
przed 30 laty propozycje pod 
adresem pracowników kon­
sulatu radzieck'ego oraz nie­
legalnej organizacji młodzie-
~Y akademickiej "Zycie", 
przekazywania im niektó-
r ych .materialów "dwójki". 
Propozycje te cuchnt>,ly pro­
wokacją i tak też pGtrakto­
wali je ad!'esac', odrzucając 
je z pogardą. "Miłośnik" so· 
cjalizmu zosta ł odpr3wiony z 
kwitkiem. 

Niezrażony tym rozwinął 

Jaroszewicz oży wiony dzia­
łalność w przedWOjennych 
związkach pracowniczych, o 
których szeroko rozwo<lził 
się w toku swych zeznali. 
Od inne,i l~ieco strony na­
świetlił tę dzialalność świa­
dEk Adam Uzięblo stw:er­
dzaj:o;c, że Jaroszewicz jaku 
wicepre.zes Stowarzyszenii> 
Urzędników Pal1stwcwych 
czynił wszystko, aby wolę 
walk i mas pracowniczych 
skiercwać na bezdroża bez­
plodnych rozmów z sanacyj:" 
nymi dygnilarzami. 
Kropkę nad ui" postawił 

inny świadek, równiet 
"dwójkarz" Nienałtowski, 
który opowiedział sądowi,że 

bardzo pomóc w wykonywa 
niu funkcji służbowych. Czy 
potrzeba więcej? Istotne mo 
tywy "społecznej" działalno­
ści Jaroszewicza nie pozosta 
wiają chyba najmniejszej 
wątpliwości. 

Na tym jednak nie zakoil­
czył oskarżony wykazu swo· 
ich "zasług". Korzystając z 
poparcia Mariana Spychal­
skiego wszedł do GL, będąc 
jednocześnie sekretarzemge­
neralnym wydziału przemy­
słu' wojennego Komend_, 
Głównej AK . . 

Jak wykazał przewód sądo 
v.ry działał na szkodę GL po­
sługując się m. in. metodą 
dezinformacji. 

O dezinformacji w tym 
procesie mówiło się wiel>e. 
Była to metoda uznana i sze­
roko stosowana przez "dwój­
kę", policję polityczną, cały 

aparat ucisku san'a{;yjnego 
państwa. 

Jaroszewicz po;wstal wier­
ny swym mocodawcom i nau 
czycielomz II oddziału szta 
bu generalnego przez cały 
czas swej dz:ałalności zarów 
no przed wojną, podczas oku 
pacji, jak i po wojnie. Pastę 
pow anie dowodQwe potwier­
dziło w całej pełni tezy o­
skarżenia 

Wiele etapów ~rzechodził 

ny, stamtąd na polecenie II 
oddziału na dyrektorskie sta 
nowisko do Ursusa. gdzie -
jak sam to określił - jako 
"energiczny fachowiec" mial 
przeprowadzić czystkę. Zaw­
sze w s!uż!:Jie tych samych 
sił wstecznictwa. faszyzmu, 
zdrady narod~wej. 

W 1938 roku wespół z Le­
chowkzem. Buczyńskim 
Nienałtowskim tworzy za· 
konspirowaną . powołaną do 
walki z komunizmc:.n "na 
długiej fali" komórkę II od­
działu, której uczestnicy m. 
in. stud i ują marksizm, co 
miało im ułatwić nawiąza­
nie prowokatorskich kontak­
tów z działaczami KPP. Kun 
tynuują tę robotę podczas o­
kupacji w rozszerzonym gro 
n!e, w tzw. KIS (Koło Inte­
ligencj i Stołecznej). gorącz­

kowo poszukują moi!iwości 
"podłą{;zenia" się, c;zyli wej­
ścia do organizacji lewico­
wych. Powodzenie tego 
przedsięwzięcia daje Jarosze 
wiczowi możliwość rozwinlę 
cia skrzydeł w zdradzieckiej 
robocie. 

Swiadkowie ustalaj ą: na­
stępuje zetknięcie si ę Jaro­
szewicza z płk. Grzegorzem 
(Pełczyńskim), oslawionym 
szefem wywiadu AK. Nic nie 
stoi na orzeszkodzie wza.ienl 

Miasta w ZSRR Ponad 123 miliony obywateli radzieckich 
podpisało Apel Wiedellski 

Na zdjęciu: Główna ulica Ki­
jowa - Kreszc:ća tik. 

Fot - CAF 

MOSKWA (PAP). Agencja I 
tASS po<lała komunIkat Ra- ; 
azieckiego Komitetu Obrony I 
Pokoju o wynikach kampa- i 
nii zbierania podpisow pod , 
Apelem Wiedeńskim w : 
7.SRR. I 

- Zgodnie z uchwałą ple­
num Radzieckiego Kom:tElu 
Jbrony Pokoju - glosi ko­
munikat - przeprowadzona 
'l. ostała w ZSRR kampania 
:l.bieran 'a podpisów nl.ld Ap€' I 
Jem Światowej Rady Poko­
lU przeciwko przygotowa­
niom do wojny atomowej. 

Apel podpisało 123,543.604 
obywa teli radzieckich. Licz­
ba ta znacznie przewyższa ' 
ilość podpisów złożonych pod 
Apdem Sztokholmskim. 

Wyniki akcji zbierania pod 

Konferencia prasowa w Helsinkach 
~a zakończenie Światowego Zgromadzenia 

Sił Pokoju 

HELSINK':I. (PAP). W czwar 
tek po zakończeniu Świato­
wego Zgromadzenia Sił Poko 
ju cdbyła się tu konferencja 
prasowa, na której przedsta­
wiciele biura zgromadzen:a 
udzielali wyjaśnień zebra­
nym dziennikarzom na temat 
wyników i znaczenia spotka 
nia w Helsinkach. Na pyta-
nia dziennikarzy odpowiada­
li: Isabelle Blume. IUa Eren­
burg, Wilhelm Elfes, Gabriel 
d 'Arbo'Ussier. 

Wielkie zainteresowanie o­
kazywali przedstawiciele pra 
sy . kwestią, jak się ' odbiją 

obrady zgromadzenia na kon 
ferencjl czterech. Członkowie 
biura w odpowiedzi wyrazili 
przekonanię, że stanowisko 

opinii publicznej, odzwiercie 
dlone na zgromadzeniu, wply 
nie w dużym s10pniu na wy 

. ni,ki tej konferencji. 

Bonn przyjął 

Podczas omawiania kwes­
tii NIemiec zabrał głos !lia 
Erenburg. Jesteśmy nadal 
- powiedział on - zdecydo 
wanymi zwolennikamI zjed­
noczenia Niemiec takiego, by 
Niemcy nie brały u<lzlału w 
żadnym porozumieniU woj­
skowym. Niesłuszme mówią 

niektórzy, jakoby Związek 
Radziecki zrezygnował ze 
zjednoczenia Niemiec. Liczy 
się on jedynie z realną sy­
tuacją, która opóźnia zjedno 
czenie Niemiec. Wobec fak-\ 
tycznego istnienia dwóch 
państw niemieckIch, zapro· 
ponowallśmy nawiązanie sto 
sunków również z N:emiec­
ką Republiką Federalną, u­
ważamy jednak, że należy 

dOProwadziĆ do zjednOczenia 
Niemiec w drodze rokowań 
na temat bezpieczeństwa I 
rozbrojenia. 

• zaproszenIe 
rządu radzieckiego 

LONDYN (PAP). Jak po­
daje korespondent agencji 
Reutera z Bonn, 30 czerw­
ca rząd Niemiwkiej Repu­
bliki Federalnej wrę{;zył za 

nej wymianie usług; przeka­
zywaniu wykazów z nazwis­
kami członków AL i PPR. 
Jaroszewicz przesyła do ge­
stapowca Wernera pliki pa· 
pierów, interweniuje z powo 
dzen:em w sprawie zwolnie­
nia z aresztu "dwójkarza" 
Brzeskiego. Ręka rękę myje. 
Wreszcie gdy wyzwolenie 
Polski jest bliskie i gdy staJe 
się jasne, że przyjdzie ono 
ze Wschodu, uczestnicy daw 
nej dwój karskiej komórki do 
długofalowej walk! z ruchem 
robotniczym. byli członkowie 
KIS 'tworzą tzw. grupę pra­
cowniczą. Stawiają oni so­
bie za cel zdobyć zaufanie 
postępowych działaczy, we­
drzeć się do aparatu państwo 
wego i partii demokratycz­
nych, aby jak stwIerdza je­
den ze świadków. sabotowaf 
reformy, hamQwać rozwój 
społeczny i czelsać odpowied 
niej pory. 

pośz:.ednictwem swe'go amba­
sadQra w Paryżu ambasado­
rowi Związku RadzieckiegC} 
we Fran.cji odpowiedż na pro 
pozy·cję ZSRR w sprawiE: na­
w.iązania stosunków dyplo ,. 
ma tycznych, gospo<larczych i 
kulturalnych między Związ­
kiem Radziec-kim a Niemiec­
ką Republiką Fede.ralną. 

W odpowiedzi swej rząd 
NRF zawiadamia, że przyj­
muje zaproszenie do podjęcia 
rokowań na temat nawią­
zania stosunków między obu 
krajami. Jednocześnie rząd 
NRF wy.raża pogląd, że "w 
obecnej sytuacji" wydaje si;: 
wskaza,ne, "by zagadnie·nia, 
które stanow.ić mają podsta­
wę dysk'llsjJ, zostały uprzed­
nio zdefiniowane, a kol€j­
ność ich omawiania - usta: 
lona". Age,ncja Reutera pod­
kreśla. Żl' wyjaśnieniem tych 
spraw mieliby się zająć am­
basadorowie obu kraj6w w 
Paryżu. 
Według doniesień agencji 

zachodnich. delegacja Nie­
mieckiej R~'Publi'ki FedEral­
nej uda się do Moskwy je-
sienią br. . 

piSów świadczą o gorącym 
poparciu wszystkich ludzi 
pracy Związku RadzieckiegO' 
dla Apelu Światowej Rady 
Pokoju, o ich gotowości nie­
dcpu~czenia do wojny ato­
mowej, gotowości wal:d o o­
słabienie napięcia międzyna­
rodowego. 

Premier Nehru 
przybył do Belgradu 

BELGRAD (PAP). W dllllu 
:lO czerwca przybył z ofkjal­
ną rewizytą do prezydenta 
Jugosławii J . Broza - Tit!) 
premieT 'Republ.iki Lndyjskiej, 
Jawaha·rlal Nehru. 

Lotnisko udekorowane by­
ło flagami państwowymi Ju­
gosławii i Indii. 

Premier J. Nehru wygło­
si! przez radio krótkie prze­
mówienie, w którym powitał 
narody Jugosławii. 

O godzinie 18 premier Neh­
ru złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Zomierza na 
Wzgórzu Awala. 

Ze świata 
PARYZ. Do Pary ta powróe\ł. 

5-osobowa komisja paTlamena·r­
na, na czele której stał deputo_ 
wany socjalistyczny Plneau. Ko 
misja ta badała sytuacJę wytwo 
Tzoną w Algerze. 

Komisj a złO'i:yła IIPraw.ozdanie, 
'w którym ostrzega rząd francu­
ski, że jeden fałszywy krok mo 
że spowodować, Iż cały Alger 
obJęty' zostanie ruchem oporu. · . . 

LONDYN. 29 czerwca brytyj­
ska Izba Gmin jednomyślnie ra­
tyfikowała traktat państwowy z 
Austrią, podpisany w połowie 
maja w Wiedniu przez mini_ 
strów spraw zagranicznych czte­
rech wielkich mocar&tw i przed 
stawicieli r·ządu austriackIego. · . . 

BERLIN. Agencja ADN dono­
si , ie bońskie Ministerstwo Woj 
ny opracowało ostatecznie .trule 
turę nowego Wehrmachtu oraz 
skompletowało skład osobowy 
dowództwa powstając«l 'armll 
zachodnio-niemieckiej. · . . 

NOWY JORK. Jak donoszł!\ S 
Buenos Aires. dnia 29 ubm. zo_ 
stal tam odwoła'ny stan wyjąt­
kowy, trwający w AI·gentynd. 
od stłumienia zamachu stanu w 
połOWie czerwca br. · . . 

PARYZ. Jak donoszą z Tu·nlsu, 
tamtejsze związki zawodowe po­
stanowiły proklamować slTajk 
powszechny, o Ile pracodawcy 
nie zgodzą się na podwyżkę pł/lc 
i przyjęcie z powrotem do pracy 
robotników zwolnionych pod za­
rzutem udziału w poprzeónlch 
strajkach. Data rozpoczęcia straj 
ku powszechnego nie została po 
dana. · . . 

ANTWERPIA. Straj,k dokerów 
w Antwerpii trwa. Władze bel­
gijskie skierowały do portu od­
działy wojSkowe w celu zastl\_ 
plenia straj kuj ących przy zała­
dunku i rozładunku statków. 
Przeszło 60 statków ' jest unieru­
chomionych w porcie. · . . 

TOKIO. Protestując przeciwko 
budowie baz amerykańskich na 
ter.ytorium Japonii mieszkańcy 
miasteczka Sinaawa (prefektura 
tokijska) udaH sle: gremialnie na 
pObliSkie lotnisko, gdzie prowa­
dzone były "race przy loudowie 
nowych obiektów i nie dopuśc!l1 
do ich kontynuowania. 

• (PAP) 

Kalendarz 
imprez sportowych 

w Rzeszowie 
SOBOTA 

Stadion Stali Rzeszów: godz. 
17.30 0WKS Kraków - Stal 
Rzeszów. Mecz towarzyski. 
Stadion Sparty Rzeszów: gO<lz. 
17.45 Resovla - LZS Zaczernie. 
Mecz o mistrzostwo klasy A. 

NIEDZIELA 
Stadion Stali: godz. 17.30 Rze­
SZÓW - KrakÓW. Mecz junio­
rÓw o p'lchar Przeglądu Spor­
to\Ve~o . 

, 
I choć poczynania dywer­

syjnej grupy "dwój karskiej" 
po{;zątkowo uwieńczone zo­
~tały powodzeniem, sposobna 
dla nich pora nie nadeszła. 
Władze bezpieczeńsb,\'a ujaw 
niły ich działalność. Perfi­
dia "dwójkarska", misternie 
poplątane okolicznO'ści, utrud 
niały i przedłużały śledztwo. 
W końcu jednak postępowa­
nie sądowe odsłoniło całą 
prawdę. ,J{amień na kamie­
niu niepozo.stał ze wznoszo· 
nego przez oskarżonego gma 
chu kłamstw. Zdradziecka 
rola Jaroszewicza została na 
piętnowana sprawiedliwym 
wywkiem, a haniebna i anty 
narodowa rola sanacyjnej 
"dwójki" i całego systemu, 
z którego się wywodziła, sta 
nęła raz jeszcze wobec opinii 
publicz.nej w cał~j ohydzie. W starym piecu diabeł pali ... 

J. F. Ch. rus. Karol BaraniecId 
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